
N r. 25GFEDCBA

Bydgoszcz, dnia września 1936 r.Dodatek do „G łosu W ąbrzeskiego'

DODATEK POŚWIĘCONY SPRAWOM ROLNICZYM ORGAN T.R.P. I Rok VI

-------- K O M U N I K A T V T. R, P.---------
RO LNICY, PO SYŁAJCIE SYNÓ W szeni w  K ółkach R olniczych docenia- razie potrzeby dodaitkow ym i obręcza-

SW YC1I DO SZK Ó Ł RO LNICZYCH należycie znaczenie ośw iaty R oi- m i i dorabiając z obu stron uchw yty .

PO M O RSK IEJ IZBY RO LNICZEJ.

Z dniem  3-go listopada 1936 r. roz- 

pocznie się nauka w  Szkole R olniczej 

Pom orskiej Izby R olniczej w  C hełm ­

ży .

R olnicze zostaną należycie w  br. w y ­

korzystane.

RO ZSZERZAJM Y ZAK RES SW EJ

PRACY.
N auka trw a w  tych  szkołach przez  . .

2 okresy zim ow e od pierw szych dni . Juz v okresie dobrej konjunktury  

listopada do końca m arca. N a okres ' c!alw a,o 1 s^.odczuw ać przelm łniem e  

le tni w racają uczniow ie do goispo-jvsl P ()R kit‘ j. juz w tenczas w idocz- 

darstiw ' rodzicielsk ich , gdzie opraco- ae, .n było , że za w iele ludności znaj- 

w ują zadania praktyczne, kontro lo-i?uJe S1S na  w si że w ięc m e m oże ona  

w ane przez persionel nauczycielsk i ' - c ,an i produktyw nie za  ję ta . Stati 

Szkół R olniczych .

W  czasie poby  tu w szkole zapoz ­

nają się uczniow ie z nauką upraw y  

ro li i roślin , hodow li zw ierząt dom o ­

w ych, organizacją  gospodarstw drob ­

nych. a ponadto zdobyw ają cały sze ­

reg i\\ iadcm ości. niezbędnych now o- 

czesnem u ro ln ikow i do prow adzenia  

gospodarstw a. O płtaita szkolna w yno ­

si 20 zł za półrocze zim ow e i jedno ­

razow o 2 zł w pisow ego. I 

w C hełm ży znajduje się  

szkolny w który  m uczniów  ie zam iej­

scow i znajda, m ieszkanie i utrzym a ­

nie za zw rotem kosztów rzeczyw i­

stych , w ynoszących około 25 zł m ie ­

sięcznie.

Podając do w iadom ości pow yższe  

szczegóły T . R . P . prosi pp. Prezesów  

K ółek R olniczych o zapoznanie z ich i jAR ZRO BIĆ PARNIK Z BECZKI, i 

treścią koikow iczotw  ; o sk łonienie go- ’ 

spodarzy  do  posyłania synów  do szkół ; D o kotła ix lpow iedniej w ielkości  

ro ln iczych . PP . Prezesi w inni dolo- ' dobieram y beczkę o tak iej średnicy , 

żyć starań , by z terenu działa  In  ości aby ' w chodziła na głębokość kilku  

każdego K ółka poszło do najb liższej j centym etrów  (8—  10) w  kocio ł i m o-  

Szkoły eonajm niej 2 uczniów ’ . 'cno się trzym ała. D no i pokryw kę

T . R . P . nie w ątpi, że ro ln icy zrze- beczki usuw am y, w zm acniając ją w

i ten naturaln ie strasznie zaciężył nad  

ro ln ictw em  w  dobie kryzysu . Jasnem  

się przeto staje, że znacizna część lud ­

ności w iejsk iej m usi zm ienić siw ój

: zaw ód.

D o kotła dopasow ujem y kratę drew ­

niana. Iu l> żelazna, (rodzaj rusztu), 

którą należy na 1/5 lu ł) 1/4 w ysokości 

kotła., licząc od jego dna. N a dno

kę i całość napełn iam y ziem niakam i, 

na które kładziem y pokryw ę. D la  

usztyw nienia tego parn ika należy  

każdorazow o szparę m iędzy koiłem

sm uci w ać glina.

za ­

NIE ZRYW AĆ PRZEDW CZEŚNIE  

O W O CÓW .

Pom orska Izba R olnicza zw raca  

uw agę PP . R olników  na zbyt w czesne  

zdejm ow anie ow ocu zim ow ego z  

(m a dla tysięcy bezrobotnych rąk na drzew -N ą  rynkii pojaw iły  się już  od-  

w si. otw eira przed kółkam i szerokie  juh łek , które jeszcze przez kd-
I llix  I l > Olljt 5 UUÓ 1 UlM Pł I! \ I II I < I IX II <Ł  . . . Ił/ - ' 1 • 1

w oi, otw eira przed kółkam i szerokie ''l,an > .jab łek , kiore jeszcze przez kil-  

i w dzięczne pole pracy . K ółka ro ln i- k“  pow inny pozostać na  drze-

cze pow inny bow iem propagow ać i

p . i i popierać akcję bezpośredniego skupu  
rzy sz ’oel artykułów ro lnych , pod ich
in ternat  I - ’ - -

t zby  tu artykułów ro lnych , pod ich  

i opieką w inny pow staw ać i rozw i jać  

się chłopskie w arsztaty ' rzem ieśln icze

w ie.

Przed  w czesne zdejm ow anie ow ocu  

zim ow ego naraża ro lników  na pow aż ­

ne straty , gdyż ow oc zajęty przed ­

w cześnie nie nadaje się do przeclio-
V II ivp.-m iv  i 111 i tżo  i 11 i v  ।  • j  i

i chłopskie placów ki handlow e, a jest i " 'alua - się , tracąc w odę i gm -

pew T iik iem , że, gdy m isję tę zrozu-p®  ” raz  nabierać nigdy w łaściw e-

m ieja i należycie w ykonają, to w ieś. danej odm ianie sm aku. \\ ostat- 

choć pow oli, lecz jednak dźw ignie się  (ll"a(J 1 dojrzew anie na

z dotychczasow ego upadku. .d rzew ie następują jeszcze daleko  idą-

s cc zm iany chem iczne; tw orzą się cu ­

kry . nada  jące w artość sm akow ą. Po ­

nadto przy zdejm ow aniu niedojrzałe ­

go ow ocu drzew o narażone jest na  

obłam yw anie krótk ich pędów  ow oco- 

nośnych. lub ogonka. Jedno i drugie  

jest szkodliw e. —  O blam anie pętlów  

ow oconośnych  t. zw . sakw ., pow oduje  

iw następstw ie zm niejszenie ow ocow a-
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nia, zaś ułamanie ogonka na zmniej- łych wniosków przez Izbę i przez 
szenie trwałości owocu w przechowa- Sekcję Centralną do Spraw Nasien­
ni u.

Z tych względów Pomorska Izba 
Rolnicza apeluje do wszystkich rol­
ników, aby jak najdłużej pozostawili 
cwoc zimowy na drzewach. Także w 
przypadku wydzierżawienia sadów, 
należy domagać się od dzierżawców, 
aby owoc zdejmowali w odpowiednim 
czasie.

Poza tym Izba zaznacza, że otwoc 
zimowy zebrany obecnie, trafia na na­
sycony rynek owocem jesiennym, co 
nie pozwała na uzyskanie właściwych 
cen. Popyt na owoce daje się jednak 
zauważyć na Pomorzu przez całą zi­
mę i przez pierwsze miesiące wiosny, 
aż do czerwca, dowodem czego są spo­
tykane pod wiosnę na rynkach na­
szych owoce sprowadzane z zagrani-!

nictwa w Warszawie.
Do wniosków o zakwalifikowanie 

należy dołączyć doiwicdy pochodzenia 
buraków z elit zagranicznych orygi­
nalnych odmian, względnie dowody 
pochodzenia z nasion handlowych nie­
oryginalnych, lecz zakontraktowa­
nych do eksportu przez firmy  handlo- 

। we.
i Jako opłatę za wspomnianą kwali­
fikację w polu w roku bież, pobierać 
będzie Izba opłatę po 6 zł. od hekta­
ra zgłoszonej plantacji, lecz najmniej 
>0 zł z jednego gospodarstwa i zwrot 
normalnych kosztów podróży inspek­
tora Izby. Opłaty za kwalifikowanie 
w roku 1937 plantacyj wysadków (na­
sienni ków), pochodzących z sadzonek

I (zasiewów), zakwalifikow anych w je­
sieni bież, roku, jeszcze nie są ustało-

i

Zatem w własnym interesie ro ni-. Z toszeni[a o specjalną kwalifika- 
ka leży, zęby .przez odpowiednie zdej- cj 1)|,raków nideżv wnosić do Izby 
mowanie owocu z drzew uzyskał jak - - - -
najiwiększą ilość owocu, nadającego 
f>ię do przechowywania.

W SPRAWIE DOPUSZCZENIA DO 

SPECJALNEJ KWAI IFIKACJI DLA 

CELÓW EKSPORTOWYCH BURA­

KÓW PASTEWNYCH I JADALNYCH

Pomorska Izba Rolnicza pod aj e do 
wiadomości, że z uwagi na ewentual­
ne wprowadzenie od r. 1937/38 regla­
mentacji wywozu naision buraków cu­
krowych, pastewnych i jadalnych, 
Walne Zebranie Rady Sekcji Central­
nej do Spraw Nasiennictwa w dniu 
4. 9. 1936 r. uchwaliło w okresie przej­
ściowym dopuszczenie do specjalnej 
kwalifikacji dla celów eksportowych, 
poza nasionami oryginalnych, zareje- 
atrowamych odmian hodowli krajo­
wej, kwalifikowanych normalnie, na 
okres 1936 r. (sadzonki) i 1937 r. (wy­
padki), t. j. na okres sprzedaży 1937- 
1938, w celu umożliwienia wywiąza­
nia się z zawartych kontraktów, w  
drodze wyjątku: 
ta) nasion oryginalnych buraków pa­

stewnych i jadalnych pochodzą- 
icyoh z elit zagranicznych, 

b) nasion handlowych buraków pa­
stewnych i jadalnych z plonu 
1937 r. zaikontraktowanych przez 
firmy handlowe, mających dowody 
pochodzenia a nie będących ory- 
ginalnemi.
Pomorska Izba Rolnicza będzie 

przeprnwadzała. począwszy od jesieni 
bież, roku specjalne kwalifikacje za­
siewów tegorocznych buraków wy- 
żej wspomnianych, pokgającą na ich fbadzo solidnie zbudowany. Wzbudza 
lustracji w polu.jale ivlko na wniosek ogólny podziw fachowców, gdyż do-
zainteresowanych rolników i firm  
hand I oiwych oraz 

puszcza istotnie maksymalną eksplo- 
po zatwierdzeniu lację ciepła, obok możliwości spala-

nia poza węglem, drzewa, chróstu, 
torfu i t. d,, zapewnia wyjątkową ła­
twość obsługi i odbiega od szablonu 
innych parników, znajdujących się w  
handlu. Parnik „Żar“ jest patento­
wany. dlatego też każdy postępowy 
rolnik, chcąc g( nabyć, winien zwró­
cić uwagę na znak firmowy jego twór­
cy (Głowa Gryfa i litery V w okolu).

jak najprędzej.

GDZIE MOŻNA SPRZEDAĆ WŁOS 

KOŃSKI.

Celem zorjentowania zaintereso­
wań ych, gdz ie można sprzedać włos 
koński, Państwowy Instytut Ekspor­
towy ogłasza mast, komunikat:

„Od szeregu lat odczuwa się brak 
dostatecznej podaży w łosia końskiego 
z ogonów żywych koni, co powoduje 
zmniejszenie eksportu, a podniesienie 
ostatnio ceny do poziomu wyższego 
od cen na rynkach światowych 
Argentyny, Chin, Syberii całkiem u- 
idemożliwia eksport tego surowca. —  
Powyższą okoliczność, tak niekorzy­
stną dla naszego życia gospodarczego, 
należy tłumaczyć tym, że handel wło­
siem końskim prowadzony jest przez 
przygodnych pośredników handlo­
wych. którzy za bezcen (od 0.20 —  
0,50 zł za 1 ogon — około pół kg. wło­
sia) kupują od drobnych rolników su­
rowiec, którego istotna wartość wyno­
si zł 3,—. zniechęcając tym rolników 
do obcinania na jesieni ogonów koń­
skich. co powoduje dla rolników 
znaczną stratę. — Pragnąc nawią­
zać bezpośredni kontakt z pro­
ducentami w sprawie zakupu włosia, 
pomijając tak kosztowne dla obu 
stron pośrednictwo handlowe, komu- 
Inikuje się, że „Fabryka Szczotek i 
Pendzli Aleksander Feist w Warsza­
wie, ul. Wolska Nr 12“ . kupu je włos 
z ogonów żywych koni (ibez grzywy), 
wiązany w pęczki, po uprzednim wy­
płukaniu w gorącej wodzie i wysusze­
niu. po cenie zł 6 zakg. netto, franco

______r'..' _ Wysył­
ka ma być uskuteczniona pocztą lub 
koleją za zaliczeniem*4.

PARUJMY RACJONALNIE PASZĘ.

Nie tak dawno jeszcze, kiedy kar­
tofle, przeznaczone na paszę <lla bydła 
gotowano. Przygotowanie paszy tym 
sposobem było niewłaściwe, gdyż —  
1) pochłaniało niewspółmiernie dużo 
opału, 2) woda, w której kartofle się 
gotowało, wchłaniała witaminy, naj­
ważniejsze i najwartościowsze skład­
niki paszy.

W miarę rozpoiznaiwania tego u- 
jemnego wpływu gotowania kartofli 
im t wartość paszy, wzrastało uświa­
domienie o konieczności innego spo- 
sobu przyrządzania kartofli, jako pa­
szy. Rozwiązanie tej myśli było: jed­
nak bardzo trudne. Dopiero po żmud­
nych pracach konstrukcyjnych, udało 
się znanej nam fabryce Unia —  
Ventzki zbudować w roku 1894 pier­
wszy ma świecie paru i k, który techni­
kę parowania urzeczywisinił wprost 
po mistrzowsku. Parnik ten stał się l Warszawa, płatne gotówką, 
odtąd poważnym dobrodziejstwem 
wszystkich gdspoiłarstw rolnych i 
przetrwał iw swej zasadniczej formie 
do czasów dzisiejszych, znajdując po 
wygaśnięciu patentu licznych, lub 
więcej, nieudolnych naśladowców. —  
FWbryka Unia — Ventzki, przyswoiw­
szy sobie odpowiedni kapitał do­
świadczenia tw 1 tym dziale produkcji, 
wprowadziła w jesieni roku 19% na 
rynek nowy parnik ,.Żar“ , technicznie 
zmodernizowany, któremu zapewniła 
bardzo doniosłe korzyści praktyczne. 
Parnik „Żar“  posiada dużą powierzch­
nię ogrzewalną, faliste dno kolta i jest

JAK UCHRONIĆ SIĘ PRZED 

CZERWONKĄ.

Rok rocznie w porze dojrzewania 
owoców wydarzają się liczne wypad- 

iki czerwonki, zwanej również dezyn- 
terią. W tym roku choróba ta panu je 
w wielu powiatach, przybierając cha- 

। rakter epidemii, t. j. choroby inaso- 
wej.

Jak uchronić się przed czerwonką? 
Ochrona przed tą chorobą jest nie 
trudna, gdyż przenosi się ona tylko 
drogą pokarmu. Należy zachowywać 
bezwzględną czystość rąk przed każ­
dym jedzeniem i uważać na jakość
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pokarm ów , a zw łaszcza na m leko, o- 
w oce i jarzyny . M leko w  czasie ep i­
dem ii pow inno być przed spożyciem 
bezw zg lędn ie przegotow ane: (>w oce 
m usi się przed jedzen iem m yć w oda 
przegotow aną. I n ikać trzeba jedze­
n ia ow oców surow ych, zw łaszcza przy 
n iedyspozycjach żo łądkow ych. W szy­
stk ie pokarm y należy chron ić przed 
m ucham i, gdyż m uchy przenoszą za­
razk i czerw onk i z odchodów chorego 

do tak ich dom ów , gdzie jeszcze n ik t 
n ie chorow ał. N ie stykać się z chory - 
m i lub osobam i, podejrzanym i o czer­
w onkę, bo na ich rękach lub odzieży 
są zazw yczaj zarazk i czerw onk i. D użą 
uw agę trzeba zw rócić na czystość u- 
stępów . O dchody czlow ieka chorego 
należy zalać p łynem dezy n lekcy jny m , 
np. m lek iem w apiennym , t. j. św ie­
żym rozczym em w apna (1 kg . w  apna 
n iegaszonego na 4 litry w ody). B ie­

liznę chorych m ożna odkazić przez 
w ygotow an ie przez kw adrans w w o­
dzie z 2 proc, dom ieszką sody . N ależy 
uporządkow ać st m in ie i zw rócić uw a­
gę. czy n ie m a zacieków z k lozetów , 
ścieków u licznych , gno jow isk i t. d.

Z arząd T . R . P.

(— ) E w ertow sk i (— ) W . K lim ek

instruk to r prezes

aC T arass i ■■■■  । w  lin !■«■■■■■■■■■■■■■■  

przy legających , jeśli uzna, że w adliw ie by ła w ykonana k la­

sy fikacja grun tu , co do k tó rego toczy się postępow an ie od­

w oław cze,

O T A R G O W ISK A C H .

W spraw ie te j w ydał M in ister Przem ysłu i H and lu 

w porozum ien iu z M in istram i R oln ic tw a i R eform R olnych , 

Spraw W ew nętrznych oraz O piek i Spo łecznej rozporządze­

n ie na podstaw ie dekretu Prezydenta R . P. (art. 8) z 1935 r. 

W  spraw ie uregu low an ia obro tu zw ierzętam i gospodarsk im i 

i drob iem oraz obro tu hurtow ego m ięsa. R ozporządzen ie 

obejm u je przep isy ogó lne co do obow iązku utrzym yw an ia 

i adm in istrow an ia targow isk , zak ładan ie i utrzym yw an ie 

urządzeń targow ych oraz zaw iera przep isy , jak im te urzą­

dzen ia pow inny odpow iadać. Ponad to znajdu ją się szcze­

gó łow e przep isy w spraw ie utrzym yw an ia targow isk i hal 

m ięsnych, urządzeń targow ych targow isk , urządzeń targo­

w ych hal m ięsnych, adm in istrow an ia targow iskam i i halam i 

m ięsnym i.

R ozporządzen ie w chodzi w życie z dn iem 24 listopada 

1936 roku .

Z W O L N IE N IE  O D PR ZY M U SU U B E Z PIE C Z E­

N IA  ST R Ó Ż Ó W SZ K O L N Y C H .

W po i w yższej spraw ie, w ydało M in isterstw o 
O piek i Spo łecznej okó ln ik /. dn ia 31-go sierpn ia 
1936 r. N r 1/3 /6.

O kóln ik fen podajem y pon iżej w  całości:
„W  pub licznych szko ła cli pow szechnych na te­

ren ie gm in w iejsk ich zatrudn iane są zazw yczaj 
osoby , do k tó rych obow iązków należy z regu ły ty l ­
ko sprzątan ie sal szko lnych, a w  zim ie także pale­
n ie w p iecach. O soby te , zw ane naogól stróżam i 
szko lnym i, rek ru tu ją się przew ażnie spośród m a­
ło ro lnych gospodarzy , n ie jednokro tn ie jednak pra­
cą tą zajm u je się służba k ierow n ika szko ły .

Stróże szkoln i, < łla k tó rych w łaściw szą by łaby 
nazw a „sprzątacze szko ln i** 1, gdyż do obow iązków 
ich n ie należy czuw an ie nad bezpieczeństw em m ie­
n ia szko lnego, op łacan i są przez zarządy gm in w iej­
sk ich na ogó ł ryczałtow o, przy czym w ynagrodze­
n ie w ynosi w  stosunku m iesięcznym przeciętn ie od 
3 —  5 zł., a m aksym aln ie 10 zł., zależn ie od tego , 
ile jest sal szko lnych , czy li ile czasu m usi tak i stróż 
pośw ięcić uprzątn ięc iu sal szko lnych i cw ent. na 
napalen ie w  p iecach. Z a okresy fery j św iątecznych 
i le tn ich sprzątacze w ynagrodzen ia n ie otrzym ują. 
Pon iew aż chodzi tu n ic o sam ą pracę, a o je j w yn ik , 
sprzątacze n ie są obow iązan i osob iśc ie w ykonyw ać 
sw ych czynności, lecz często w yręczają się k im ś 
z rodziny .

R O Z PO R Z Ą D Z E N IE W Y K O N A W C ZE O K L A SY FIK A C JI  

G R U N T Ó W .

W N r 62 „D zienn ika U staw R . P.“ ukazało się roz­

porządzen ie w ykonaw cze m in istra skarbu w spraw ie w yko­

nan ia ustaw y o k lasy fikacji grun tów , zm ien ia jące poprzed­

n ie rozporządzen ie w ykonaw cze z dn ia 1 lipca 1935 r., k tó re 

przesta ło obow iązyw ać z chw ilą og łoszen ia now ego.

Z e zm ian isto tnych , m ających znaczen ie praktyczne, na­

leży w ym ien ić przep is dopuszczający , aby posiiadaoze go­

spodarstw w nosili o w yłączen ie ich grun tów z podatkow ej 

jednostk i zb io row ej i k lasy fikow an ie ich oddzie ln ie — ■ n ie 

ty lko , jak to by ło dotąd , do czasu w ydan ia orzeczen ia o k la­

sy fikacji grun tów , lecz naw et i po w ydaniu tego orzeczen ia. 

Poza tym posiadacze gospodarstw , pow stałych z przebudo­

w y ustro ju ro lnego, m ogą przy w niosku o w yłączen ie ich 

gospodarstw ze zb io row ej jednostk i podatkow ej sk ładać 

odrys p lanu, sporządzonego w zw iązku z przebudow ą ustro­

ju ro lnego, z nan iesionym na iten p lan gospodarstw em , a n ie 

potrzebu ją dostarczać specja lnego p lanu sporządzonego d la 

tych celów przez m iern iczego przysięg łego.

Z e w zg lędu na to , że k lasy fikato rzy m usie li częstokroć 

przeryw ać sw ą pracę z pow odu n ieprzybycia przedstaw ic ie li 

grom ad, w ym ien ionych w ust. 1 par. 39, now e brzm ien ie 

ustępu 2-go tego paragrafu stanow i, iż m ieobecność tych 

przedstaw ic ie li n ie jest przeszkodą do dokonan ia czynności 

k lasy fikacji grun tów .

Z ab ieg i L. G . W . w spraw ie k lasy fikacji grun tów zo­

sta ły uw ieńczone pom yślnym sku tk iem . M in isterstw o Skar­

bu, k tó re przychy ln ie ustosunkow yw uje się do m em oria łów 

Z w iązku , rozpatrzy ło w niosk i Z jazdów Sam orządow ych 

Z . G . W . i w ydało na ich podstaw ie ro izponządzen ie w yko­

naw cze o k lasy fikacji grun tów .

W  celu um ożliw ien ia jak najdale j idącej w spó łpracy 

posiadaczy grun tów z kom isjam i k lasy fikacy jnym i w prow a­

dzony zosta ł przep is, że naw et w  w ypadku, jeśli posiadacz 

w niesie zastrzeżen ie po term in ie, to pow iatow a kom is ja 

k lasy fikacy jna m oże m u darow ać przekroczen ie term inu

i w ziąć pod uw agę treść zastrzeżenia.

W edług now ego brzm ien ia ust. 2 par. 49 przew odu i- 

'C zący pow iatow ej kom isji k lasy fikacy jnej m usi zg łosić 

.ew entualny sprzeciw już na tym posiedzen iu , na k tó rym 

kom ija orzekła co do danej spraw y. Sprzeciw ten zostan ie 

podany 'do w iadom ości zain teresow anych rów nocześn ie 

z orzeczen iem , przez co uzyska się znaczne skrócen ie pro­

cedury . U stęp 3-c i przy tym sam ym paragrafie postanaw ia, 

że w niesien ie odw ołan ia lub sprzeciw u od orzeczen ia ko­

m isji k lasy fikacy jnej w strzym uje upraw om ocn ien ie się 

orzeczen ia co do w szystk ich grun tów , ob jętych orzeczen iem . 

M a to duże znaczenie ze w zg lędu na grun ty , przy lega­

jące do grun tu , co do k tó rego w niesiono odw ołan ie lub 

sprzeciw , gdyż dzięk i tem u, że k lasy fikacja tych grun tów 

n ie upraw om ocn ia się w czasie postępow an ia odw oław czego, 

instancja odw oław cza m oże zm ien ić k lasy fikację grun tów

M in isterstw o O pieki Spo łecznej, analizu jąc sto­
sunek praw ny łączący sprzątacza z gm iną i b io rąc 
pod uw agę, że stosunek ten n ie odpow iada stosun-
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Wieś sowiecka
(Dokończenie)

Prasa Sowiecka -pisze, źe „stara wieś rosyjska 
nie biorąc pod uwagę agronomów zupełnie nie zna­
ła inteligencji z wykształceniem technicznem. W  
zbiorowo gospodarowanej wsi sowieckiej pracuje 
tysiące inżynierów i techników, mechaników, maj­
strów maszynowo traktorowych, meljoratorów, la­
borantów, elektryfikatorów; itp.“ „Ich poziom 
kufturainy wcale nie jest niższy często od pozio­
mu nauczyciela ludowego. Mimo wszystko przy- 
znaje prasa sowiecka poziom kulturalny wsi je­
szcze nie jest dostateczny i trzeba tam jeszcze wie­
le rozmachu kulturalno — oświatowego44.

Narazie, jeśli chodzi o plany, rozmach jest: 
sowiet okręgu moskiewskiego np. wydał „ Rozpo­
rządzenie o pracy kulturalno oświatowej na wsi“  
i według tego Rozporządzenia planuje wybudowa­
nie w swym okręgu szkół dla 300,000 analfabetów, 
utworzyć 300 bibljotek wiejskich i podwoić liczbę 
czytelników ich, przejść 15,000 lekcyj i odbyć 50, 
tysięcy wieczorów twórczości ludowej, wysłać do 
obejrżenie muzeów 5.000 włościan, utworzyć 2.000 
ośrodków kultury fizycznej, zorganizować radjo- 
kursy naukowo - techniczne dla 100.000 słuchaczy, 
których zaopatrzy się w 30.000 aparatów radjo- 
wych... Pozatem w okresie zimowym planuje so­
wiet moskiewski przeszkolenie 15.000 „kołchoźni­
ków4’ do odznaki „Gotów do pracy i obrony44, 10.000 
do odznaki strzeleckiej i 10.000 do odznaki —  
„Gotów do obrony sanitarnej44... To nie wszystko: 
sowiet moskiewski postanowił powołać do życia 
13,000 chórów, 4,000 kółek teatralnych, 500 
orkiestr smyczkowych, 131 orkiestr dętych, wy­
kształcić 100 „kołchoźników44 w grze na pianinie, 
„dla mniej muzykalnych a dzielnych „kołchoźni­
ków4 ma być utworzona szkoła umuzykalnienia.... 
Słowem plan olśniewający.... Podobne plany u- 
chwalił sowiet Lenin grad zk i.

Ale spomiędzy tych pięknych planów, które 
jak wiele innych planowań sowieckich, w dużej 

kowi dozorców (woźnych) szkolnych w szkołach 
większych, doszło na podstawie całokształtu oko­
liczności sprawy do wniosku, że w powyższych 
warunkach nie ma się do czynienia ze stosunkiem 
pracy najemnej, a zatem stróżów (sprzątaczów) 
szkolnych, odpowiadających tym warunkom, nie 
można uznać za podlegających obowiązkowi ubez­
pieczenia w myśl ustawy z dnia 28 marca 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznym44.

SPRAWA OPŁAT ZA NAUKĘ W PUBLICZNYCH 
SZKOŁACH POWSZECHNYCH.

W Dzienniku Urzędowym Min. Spraw Wewn. Nr 25 
zostało ogłoszone pismo okólne z dnia 5 września Nr SS. 
53-66-1 w sprawie opłat za naukę w publicznych szkołach 
powszechinych skierowane do PP. Wojewodów i Przewod­
niczących Wydziałów Powiatowych treści następującej:

Od rodziców dzieci szkolnych, zamieszkałych w obwo­
dach (rejonach) szkół niższego stopnia, często wpływają 
skargi, że zarządy sąsiednich gmin miejskich domagają się 
od nich opłat za naukę dzieci w .utrzymywanych przez te 
miasta publicznych szkołach powszechnych 111 stopnia.

Wysokość żądanych opłat często znacznie przekracza 
przypadający na miasto koszt nauki dziecka. 

mierze pozostaną tylko., planami, wyziera praw­
dziwa troska czynników sowieckich o co innego: 
kultura i oświata mają służyć sprawom zupełnie 
prozaicznym, a przynajmniej — mają zasłonić 
Przykrą rzeczywistość. Bo „Sowieckoje Stroitiel- 
stwo44 pisze, że „zadanie polega na tem, aby u- 
miało się powiązać robotę kulturalno — oświato­
wą z walką o lepsze siewy i zbiory, z akcją o reali­
zację zapowiedzi towarzysza Stalina — dać kra­
jowi w najbliższe trzy, cztery lata 7—8 miljardów 
pudów zboża. W czasie prac siewnych i zbiorczych 
pisze dalej „Sowieckoje Strotielsiwo44 większego 
znaczenia nabiera praca kulturalna nad usprawnie­
niem robót polnych. Na nie powinien być skon­
centrowany wszelki wysiłek każdej pracy kultu­
ralno oświatowej na <wsi“ ...

Jak wieś sowiecka przyjmuje wszystkie gwał­
towne zabiegi czynników sowieckich o ukultural- 
nienie i oświecenie jej?

Różnie i nieszczególnie. Sama prasa sowiecka 
pisze, że ..dla nikogo nie jest sekretem, że w licz­
nych ..kołchozach” można znaleźć nieużywane 
przez nikogo instrumenty muzyczne i spowite w 
kurz radjoodbiorniki” ... A  podpalania izb bibljote- 
cznych i czytelni, zabójstwa sowieckich aktywi­
stów wiejskich — zdarzają się na porządku dzien­
nym. czego zresztą prasa sowiecka nie tai.

Gdy więc zreasumujemy wysiłki czynników 
sowieckich iw kierunkach, które wyżej przedsta­
wiliśmy, to okaże się, źe jak w wielu innych dzie­
dzinach, tak i w tej Sowiety działają, przede- 
wszystkiem na efekt propagandowy, ich „grandioz- 
ne“ plany mają olśniewać cudzoziemców. Oczywi­
ście mogą olśniewać bezkrytycznych, dalej od So­
wietów zamieszkałych entuzjastów i mniej je zna­
jących, ale nie wywrą efektu propagandowego na 
nas. —

Jedna rzecz tylko zasługuje na podkreśleniem- 
inicjatywa, chęć i troska o sprawy wsi, oczywiście 
rozumiane po swojemu. A te cenne zalety będą 
honorowane wszędzie. Gdyby ta troska została 
podparta rzeczowością, a nie ślepą doktryną, to 
wydałaby owoce bezsprzecznie. Wł. Prz.

Jednocześnie zarządy miejskie domagają się od kie­
rowników szkół i szkolnych władz nadzorczych usuwania 
ze szkoły uczniów, którzy nie wniosą żadnej opłaty.

Ponieważ dążenie do korzystania z nauki w szkołach 
powszechnych III stopnia jest wybitnie dodatnim zjawi­
skiem społecznym, zgodnym z wytycznymi organizacyjnymi 
szkolnictwa powszechnego, ustalonymi już postanowienia­
mi ustawy z dnia 17. 2. 1922 r. i powtórzonymi w ustawie 
z dnia 11. 3. 1952 r. o ustroju szkolnictwa, przeto należy dą­
żenia te popierać, umożliwiając dzieciom, zamieszkałym 
w obwodach (rejonach), posiadających jedynie szkoły I lub 
II stopnia, uczęszczanie do obcych szkół III  stopnia.

Wprawdzie z punktu widzenia ściśle formalnego gmi­
na może domagać się opłat od uczniów z obcego obwodu 
(rejonu) szkolnego, jednakże zarówno zbyt wysokie opłaty, 
jak i żądanie opłat za dzieci, których rodzice nie są w moż­
ności ich uiścić nie można uznać za wskazane i zgodne 
z interesem publicznym.

Z tych więc względów pożądanym jest, by gminy miej­
skie traktowały indywidualnie obowiązek uiszczania opłat 
za uczniów z obcego obwodu, a w każdym razie tak, by 
żądanie uiszczenia opłaty nie uniemożliwiało dzieciom 
obcych obwodów uczęszczania do szkół wyższego stopnia.

Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


